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LICZBY NIE KŁAMIĄ

83%

82%

75%

42%

36% 
trudności z nauką 

i przyswajaniem wiedzy

brak bądź ograniczenie 
kontaktów z rówieśnikami

zbyt duża ilość czasu 
spędzanego przy komputerze

mała aktywność fizyczna

pogorszenie samopoczucia
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12 milionów 309 tysięcy 867 złotych – 
na aż tyle opiewa program stażowy dla 
młodych medyków, który organizuje 
Marszałek Województwa Zachodniopo-
morskiego Olgierd Geblewicz. To ważne 
szczególnie w trudnych czasach pandemii 
– samorządy w całej Polsce podejmują 
wielki wysiłek, by zatrzymać najlepszych 
studentów w regionach, tak by mogli 
służyć swoimi umiejętnościami i wiedzą 
lokalnej społeczności.

W ramach zadania samorząd woje-
wództwa zorganizuje nie tylko wy-
magane staże, ale także dodatkowe 
szkolenia dla stażystów. Obejmą m.in. 
tak ważne zagadnienia jak bioetyka, 
prawo medyczne, ratownictwo me-
dyczne, orzecznictwo medyczne czy 
nawet profilaktyka zakażeń HIV.

- Pandemia koronawirusa pokazała, 
jak duże posiadamy braki w personelu 
medycznym. To dzięki właśnie takim 
programom rokrocznie możemy zyskać 
setki nowych medyków, którzy chcą 
pracować na Pomorzu Zachodnim. Na 
terenie samego szpitala wojewódzkiego 
zatrudnienie znajduje ok. 30 lekarzy – 
mówi marszałek Olgierd Geblewicz, 
który z dobrze funkcjonującej ochrony 
zdrowia mimo trudnych warunków 
w kraju uczynił jeden ze znaków roz-
poznawczych swojego urzędowania.

To pierwsze nosiło tytuł „Gospodarka odpadami – legi-
slacja, finanse, nowe rozwiązania”. Dyskusja przyciągnęła 
blisko 120 zainteresowanych z całej Polski, głównie 
samorządowców. – Sekretariat Samorządowy Platfor-
my Obywatelskiej jest po to, by podejmować trudne 
tematy, z którymi na co dzień mierzą się gospodarze 
miast i gmin – podkreślił na początku poseł Jacek Protas, 
organizator spotkania.

Na forum wypowiadali się eksperci: Senator Stanisław 
Gawłowski, przewodniczący senackiej Komisji Nadzwy-
czajnej ds. Klimatu, Piotr Barczak z EEB – The European 
Environmental Bureau (największa sieć ekologicznych 
organizacji obywatelskich w Europie) oraz Paweł Głu-
szyński z Towarzystwa na Rzecz Ziemi. Otwartą dyskusję 
moderował Michał Litwiniuk, prezydent Białej Podlaskiej. 

– Zaczynamy od tematu, który jest bardzo mocno eks-
ploatowany w Polsce od wielu lat, ale problem zamiast 
być skutecznie rozwiązywany, narasta. Szczególnie chodzi 
o wzrost kosztów, zarówno dla mieszkańców, jak i dla 
tych, którzy organizują gospodarkę odpadami – zaznaczył 
Jacek Protas.

– Bez poważnego współdziałania ze społecznościami lo-
kalnymi, bez zaangażowania w proces zmniejszania ilości 
odpadów, bez budowy i wspierania instalacji, które będą 
faktycznie przetwarzać odpady raczej nie szukałbym roz-
wiązań w instalacjach do termicznej obróbki odpadów. 
One nie będą miały co spalać, bo przepisy europejskie już 
dzisiaj nakładają na nas obowiązek dążenia do gospodarki 
w obiegu zamkniętym, do odzysku wszystkiego co da się 
odzyskać – tłumaczył Stanisław Gawłowski.

– Zapobieganie odpadom w Polsce nie istnieje. Nie istnieje w 
ogóle debata na ten temat. Skupiamy się na spalarniach, ale 
też na selektywnej zbiórce i recyklingu. To też jest ważne, ale 
tak naprawdę nieporównywalnie więcej można zaoszczędzić 
na emisji CO2 dzięki strategiom redukcji. Chodzi o tworzenie 
prawa, a nie tylko edukację – wskazywał Piotr Barczak

– Największym problemem jest bardzo wysoki poziom 
odpadów zmieszanych. Jeśli one trafiają potem do instalacji 
komunalnej, to średnio uda się odzyskać 6 proc. surowców 
wtórnych gorszej jakości. Bez poprawy selektywnej zbiórki 
u źródła, nie jest możliwe osiągnięcie wyższych poziomów 
recyklingu. 

Dobre rozwiązanie: palety transportowe z tworzywa 
sztucznego, bardziej wytrzymałe niż drewniane – wyjaśniał 
z kolei Paweł Głuszyński.

Zamykając to 2,5-godzinne Forum Jacek Protas, szef 
Sekretariatu Samorządowego Platformy Obywatelskiej, 
zapowiedział kolejne spotkania, które odbędą się w naj-
bliższych tygodniach.

Samorządy terytorialne znalazły się 
w bardzo trudnej sytuacji finanso-
wej. Niewątpliwie najtrudniejszej 
od czasów swojego odrodzenia po-
nad trzydzieści lat temu. Bynajmniej 
jednak to nie pandemia COVID 19 
jest tego główną przyczyną. Kryzys 
finansów gmin, powiatów i woje-
wództw nie pojawił się nagle, jego 
symptomy widoczne były już od 
pewnego czasu!

 W ostatnich latach mieliśmy do czynie-
nia z wieloma decyzjami administracji 
rządowej, które znacząco wpływają 
na pogorszenie sytuacji ekonomicznej 
samorządów. Wprowadzane przez 
aktualny rząd reformy, tak np. ta do-
tycząca oświaty (likwidacja gimnazjów 
zmusiła samorządy w latach 2017 - 2019 
do wydatkowania ponad 6 mld zł na 
dostosowanie szkół do nowych wy-
mogów), zmiany w systemie ochrony 
zdrowia (błędnie skonstruowana „siec 
szpitali”, która nie tylko, że nie poprawiła 
dostępności do świadczeń zdrowotnych, 
ale jeszcze pogłębiła i tak bardzo już 
trudną sytuację finansową pomiotów 
leczniczych), zmiany w polityce fiskal-
nej, przekazywanie kolejnych zadań 
bez zagwarantowania adekwatnych 
dochodów na ich realizację - wszystko 
to znacząco wpłynęło na drastyczne 
pogorszenie się sytuacji budżetów 
samorządowych.

Dramatyczna sytuacja jest w oświacie. 
Przekazywana samorządom subwen-
cja jest o wiele za niska, w skali kraju 
pokrywa zaledwie nieco ponad 80 
proc. wydatków na płace nauczycieli. 

Warto przypomnieć, że w latach 
2018 - 20202 subwencja oświato-
wa wzrosła o 15,6 proc., podczas 
gdy w tym okresie płace nauczycieli 
wzrosły o 28, 5 proc. Luka finanso-
wa oświaty (rozumiana jako dopłata 
z własnych środków do kosztów bie-
żących edukacji) stanowiła na koniec 
2019 roku 55,3% otrzymanej subwencji 
szkolnej osiągając 25,94 mld zł!

Zabójcze dla budżetów samorzą-
dów są też wprowadzane przez rząd 
zmiany w podatkach. Sam resor t 
finansów potwierdzał, że już w 2020 
roku zmiany w PIT spowodują spadek 
dochodów jst o 7,2 mld zł, dodatkowo 
z powodu likwidacji OFE samorządy 
stracą kolejne 8,2 mld. zł).

Co charakterystyczne wprowadzane 
zmiany przepisów podatkowych 
odbywają się z korzyścią dla budżetu 
centralnego, kosztem dochodów 
samorządów. Powoduje to po raz 
kolejny osłabianie finansów samorzą-
dowych, bez żadnych rekompensat 
i bez zmniejszenia nałożonych zadań, 
w sposób niezgodny z art.167 Kon-
stytucji Rzeczypospolitej Polskiej, 
k tóry gwarantuje adekwatność 
zasilania finansowego do zakresu 
nałożonych zadań.

Dodatkowo w okresie pandemii 
znacząco spadły też wpływy z po-
datku od nieruchomości, stano-
wiące istotny składnik budżetów 
samorządowych, gdyż samorządy 
wspomagając działające na ich terenie 
podmioty gospodarcze obniżały im 
podatki i czynsze. 

Mamy więc do czynienia z osłabianiem 
potencjału dochodowego samorzą-
dów, a równocześnie obserwujemy 
znaczny wzrost ich wydatków, zarówno 

w grupie wydatków bieżących jak 
i inwestycyjnych. Jest to wynikiem 
zwiększenia zakresu zadań oraz po-
ziomu inwestycji, ale przede wszystkim 
efektem znacznego wzrostu kosztów 
wykonywania zadań.

Zaburzenie balansu wpływów bu-
dżetowych przyczyniać się będzie do 
ograniczania autonomii samorządów 
i w konsekwencji może z nich uczy-
nić klientów rządu. Taka sytuacja 
prowadzić będzie może do upadku 
idei samorządności, a to powodować 
będzie istotne zagrożenia dla samej 
demokracji.

Samorządy lokalne i regionalne po-
winny nadal aktywnie uczestniczyć 
w procesach rozwoju kraju, ale muszą 
mieć ku temu odpowiednie warunki, 
a w tym dochody adekwatne do 
skali realizowanych zadań. W prze-
ciwnym razie grozi nam stagnacja, 
która obróci się także przeciwko 
instytucjom centralnym. Dobrze 
byłoby, żeby wreszcie zrozumieli 
to rządzący, bo malejące inwestycje 
samorządowe to mniejsze wpływy 
z podatków VAT i CIT, a w dalszej 
perspektywie także PIT. Zahamowa-
nie rozwoju lokalnego i regionalnego 
to słabsza Polska.

Marek Wójcik,  
ekspert Związku Miast Polskich

Atrapa Trybunału Konstytucyjnego 
pod przewodnictwem koleżanki 
prezesa PiS Julii Przyłebskiej de facto 
zlikwidowała urząd niezależnego 
Rzecznika Praw Obywatelskich. 
Ten pseudowyrok, podjęty z udzia-
łem dublera i uzasadniany przez 
byłego prokuratura stanu wojennego, 
oznacza, że władza usunęła ostatni 
bezpiecznik państwa prawa. 

Trybunał Konstytucyjny Julii Przyłęb-
skiej stwierdził, że przepis pozwalający 
Rzecznikowi Praw Obywatelskich 
pełnić funkcję po upływie kadencji jest 
niezgodny z konstytucją, co oznacza, 
że po upływie trzech miesięcy od 
publikacji w Dzienniku Ustaw prof. 
Adam Bodnar przestanie pełnić funk-
cję, a jeśli parlament nie wyłoni jego 
następcy, PiS zapewne wprowadzi 
tam kogoś „pełniącego obowiązki”.

Przewodniczący Platformy Obywatel-
skiej Borys Budka stwierdził, że „wyrok” 
został wydany na polityczne zamówie-
nie, a Trybunał „istnieje tylko z nazwy”. 
– Jest de facto atrapą, która służy 
rządzącym do eliminowania przepisów 
dających niezależnym instytucjom ostoję 
w obowiązującym prawie – powiedział. 

Podkreślił też, że jest to kolejny do-
wód na to, że po odebraniu wła-
dzy PiS-owi konieczna będzie opcja 
„zero”, czyli zbudowanie tej instytucji 
od nowa. – Nie ma innej opcji aniżeli 
opcja „zero” w sądzie konstytucyj-
nym. Po wyborach należy zbudować 
sądownictwo w Polsce od nowa, 
gwarantując przestrzeganie polskiej 
konstytucji, prawa europejskiego i 
elementarnych, obywatelskich praw 
– mówił szef PO.

Po ogłoszeniu „wyroku TK” Borys Bud-
ka zwrócił się z apelem do wicepremiera 
Jarosława Gowina, by wraz z opozycją 
poszukał wspólnego kandydata na RPO, 
którego mógłby wybrać Sejm. – Panie 
premierze, dzisiaj jest ten czas, żeby 
stanąć po stronie obywateli, by znaleźć 
takiego kandydata, który uzyska więk-
szość głosów w Sejmie. Pan ma do tego 
wystarczającą liczbę posłów i należy 
to wspólnie zrobić – powiedział lider 
parlamentarnej opozycji.

– Jesteśmy w zasadzie krajem upa-
dłym – uważa Maciej Lasek, były 
przewodniczący państwowej komisji 
badającej wypadki lotnicze, dziś poseł 
Koalicji Obywatelskiej. Tak skomen-
tował fakt emisji filmu tzw. podko-
misji Macierewicza w pisowskiej 
telewizji państwowej. Powtórzono 
tam absurdalne, ośmieszające Polskę 
twierdzenia, że do katastrofy samo-
lotu Tu-154M doprowadzić miały 
wybuchy na skrzydle i w kadłubie 
maszyny, a zarazem przyczynić się do 
niej miało celowe działanie rosyjskich 
kontrolerów lotu. 

To kolejna odsłona spektaklu Macie-
rewicza, który prowadzi podkomisję 
za pieniądze publiczne, przedłuża 
ogłoszenie raportu w nieskończo-
ność, a co jakiś czas epatuje opinię 
publiczną coraz bardziej parano-
icznymi twierdzeniami. Stanowczo 
żądamy jej ostatecznego rozwią-
zania. – Antoni Macierewicz tymi 
działaniami kompromituje Polskę. 
Kompromituje rząd i Polskę rów-
nież na arenie międzynarodowej. Bo 
te informacje, które zawarł w swoim 

pseudoraporcie, na pewno zostały 
na świecie zauważone – podkreśla 
Maciej Lasek.

Budowa mitu smoleńskiego, wieloletnie 
insynuacje, że za katastrofą stoi Tusk 
w zmowie z Putinem, serwowanie 
przekazu o zamachu, trotylu, wybu-
chach – to wszystko przez lata służyło 
PiS-owi w budowaniu politycznej 
bazy dla swoich wyznawców. Dziś 

to paliwo już się wypala, ale komisja 
Macierewicza wciąż zarabia na tym 
realne pieniądze z państwowej kasy. 

10 kwietnia minęło 11 lat od tragedii 
smoleńskiej. – Ta rocznica powinna 
być okazją do refleksji, że śmierć ni-
gdy nie powinna stanowić okazji do 
tworzenia głębokich, międzyludzkich 
podziałów – podkreślił tego dnia lider 
Platformy Borys Budka.

Od lat toczą się w Polsce spory admi-
nistracyjne pomiędzy samorządami, 
a Ministrem Finansów w zakresie 
oceny danych w „starym” systemie 
informacji oświatowej (SIO) - stano-
wiących podstawę naliczenia kwoty 
części oświatowej subwencji ogólnej 
(SO) na dany rok budżetowy, pod 
kątem prawidłowości ich wprowa-
dzenia przez daną JST.

O tym jak różnie interpretowane 
są dane w „starym” SIO, stano-
wi przykład sporu jednego z sa-
morządów z Ministrem Finansów 
w przedmiocie zwrotu za 2016 rok 
nienależnie uzyskanej subwencji. 
Jedną z rzekomych nieprawidłowości 
było wykazanie w SIO na 30.09.2015 
r. wychowanków młodzieżowego 
ośrodka wychowawczego, którzy 
posiadali skierowanie, ale nie byli 
na ten dzień zakwaterowani w ośrod-
ku. Zdaniem ministra samorząd nie 
mógł tego uczynić, bo w algorytmie 
podziału części oświatowej subwencji 
ogólnej dla JST na rok 2016 w części 
obejmującej wagę P43 mowa jest 
wyłącznie o wychowankach, któ-
rzy korzystają z zakwaterowania 
w ośrodku. Stanowisko Ministra ma 
zresztą oparcie w dotychczasowej 
linii orzeczniczej sądów (vide wyrok 
Naczelnego Sądu Administracyjnego 

z dnia 30 maja 2018r. o sygn. I GSK 
879/18).

Tu jednak pojawia się istotna rozbież-
ność. Z orzecznictwa sądów wynika 
bowiem, iż definicja wychowanków 
ośrodka na potrzeby otrzymywanej 

subwencji jest inna niż w zakresie 
udzielanej dotacji. Mianowicie NSA 
w wyroku z dnia 10 listopada 2016 r. 
o sygn. II GSK 692/15 stwierdził, iż wy-
chowankiem młodzieżowego ośrodka 
wychowawczego, który powinien być 
wykazywany w informacji stanowiącej 
podstawę otrzymania dotacji jest 
wychowanek od dnia skierowania 
do tegoż ośrodka.

Tym samym nasuwa się w tej sprawie 
pytanie prawne o zgodność rozpo-
rządzenia w sprawie sposobu po-
działu części oświatowej subwencji 
ogólnej dla JST w roku 2016 w części 
dotyczącej opisu wagi P43 z art. 167 
Konstytucji RP. Skoro bowiem samo-
rząd zobligowany był do udzielenia 
dotacji na wychowanków od mo-
mentu skierowania to winien był 
mieć na ten cel zagwarantowaną 
subwencję oświatową.

Powyższy przykład pokazuje, iż bez 
wątpienia potrzebne są w tej materii 
pilne ustawowe rozwiązania. Takie, 
które pozwolą samorządom uniknąć 
za okres obowiązywania „starego” 
SIO konsekwencji w postaci zwrotu 
za dany rok nienależnie uzyskanej SO, 
pod warunkiem, że otrzymane środki 
zostały wydatkowane na działalność 
oświatową w całości.

Nie możemy zagłosować za funduszem, który trafi do 
rąk tej władzy i w nich pozostanie. Możemy głosować 
wyłącznie za funduszem, który trafi do rąk Polaków. 
– Jeśli ktoś okradał kontenery PCK, żądał łapówki w 
aferze GetBack, wyrzucił 70 mln na wybory, które 
się nie odbyły, kupował nieistniejące respiratory od 
handlarza bronią, dawał zarobić na maseczkach kum-
plowi ministra – co może zrobić bez kontroli z 257 mld 
środków europejskich? – pyta retorycznie Borys Budka, 
przewodniczący PO.

– Mamy przygotowane poprawki, które gwarantują bez-
pieczeństwo środków europejskich. Jeżeli one nie zostaną 
przyjęte, nie widzę możliwość głosowania w ciemno 
za ratyfikacją. Najpierw powinien być przedstawiony 
Krajowy Plan Odbudowy ze spełnieniem postulatów 
opozycji, a dopiero później ratyfikacja dodatkowych 
środków na ten plan. Nie na odwrót. Nikt nie ma 
zaufania do tego, że ten rząd może w sposób transpa-
rentny, uczciwy i sprawiedliwy wydać takie środki, jeśli 
nie będzie społecznej kontroli chociażby na poziomie 
komisji trójstronnych. Opozycja nie jest od tego, by 
pomagać Kaczyńskiemu w wewnętrznych rozgrywkach, 
opozycja jest od tego by pilnować, by środki europejskie 
nie zostały po raz kolejny sprzeniewierzone – podkreśla 
stanowczo szef PO.

Komisja Europejska, delikatnie mówiąc, niezbyt przychylnie 
odniosła się do projektu, który przygotowuje rząd bez fak-
tycznych konsultacji np. z samorządami. Słyszymy, że będą 
korekty, ale widzimy też wyraźnie, że PiS zmierza do tego, 

by wszystko zostało zapisane maksymalnie ogólnie, nie-
ostro. – Chcemy, by co najmniej 40 proc. środków zostało 
rozdysponowanych przez samorządy. To lokalni włodarze 
pokazali, że potrafią sprawnie zawiadywać pieniędzmi z UE 
– podkreśla Marcin Kierwiński, Sekretarz Generalny PO. 
Po czysto politycznym rozdaniu dwóch kolejnych transz 
Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych widzimy już, 
jakie „algorytmy” gotów jest zastosować PiS.

Rząd występuje tu ewidentnie w roli nieuczciwego pośred-
nika. Nie chce wcześniej zobowiązać się do sprawiedliwego 
i transparentnego systemu przekazania tych pieniędzy 
Polakom – a to oznacza, że chce obracać tymi pieniędzmi 
jak własnymi. Na razie sprawa Krajowego Planu Odbudowy 
spadła z agendy posiedzenia rządu. Kwestia ratyfikacji Fun-
duszu Odbudowy przesunie się być może na maj. Kaczyński 
nie ma większości. Słyszymy więc o próbach ratyfikacji 
poza Sejmem. Rozpaczliwe ruchy władzy świadczą o tym, 
że doszła do ściany w swej nieuczciwości.

Nasz newsletter jest interaktywny: oglądaj , udostępniaj 

 	 Zespół ekspertów bez uprawnień – tak 
rozstrzygają się losy podręczników, z których 
mają się uczyć młodzi ludzie.

Tyle miesięcy mija od momentu, gdy Ministerstwo Zdrowia 
zawarło pilną umowę i przelało pieniądze na konto handlarza 

bronią za respiratory, które do tej pory nie dotarły do szpitali. 
Prokuratura PiS nie postawiła zarzutów tym, którzy kosztem 

Polaków dorobili się na pandemii!

LICZBA TYGODNIA
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 	 Gdyby władza słuchała samorządowców, 
była otwarta na konsultacje z lekarzami, 

rozmawiała z nauczycielami i wsłuchiwała się 
w głos przedsiębiorców sytuacja w Polsce 

nie wyglądałaby tak źle.

Polskie dzieci 
trafią z deszczu 
po rynnę
Nauka zdalna negatywnie wpływa na nasze dzieci. Rodzice 
widzą to wyraźnie. Wyobcowanie, depresja, mało ruchu. 
Gdy skończy się pandemia, powinny trafić do otwartej i kre-
atywnej szkoły. A niestety trafią do szkoły, którą szykuje 
dla nich min. Czarnek. Badania CBOS pokazują, z jakimi 
wyzwaniami powinni zmierzyć się rodzice i nauczyciele.

 	 Toga sędziego Trybunału 
Konstytucyjnego nie zakryje mentalności 
prokuratora stanu wojennego. Smutny 
widok, gdy Rzecznik Praw Obywatelskich 
musi stać przed byłym PiS-owskim 
posłem...

 	Ziobrze nie ufa prawie 70% Polaków. 
To niechlubny rekordzista. Jak to możliwe, 
że taki człowiek ma władzę podsłuchiwania, 
inwigilacji i aresztowania każdego z nas?

Żądamy odblokowania 
punktów szczepień!

Haniebny wyrok! 
Obywatele stracili 
rzecznika swoich praw

Komisja Macierewicza ciągle 
zarabia na tragedii. Dlatego 
trzeba ją rozwiązać!

Ruszyło Forum Dobrych 
Praktyk. Będą kolejne!

Rząd systematycznie 
drenuje kasy samorządów

Konieczna jest abolicja dla 
samorządów!

Pomorze Zachodnie stawia 
na młodych lekarzy

Będziemy twardo walczyć 
o uczciwe wydawanie 
unijnych pieniędzy

System szczepień nie może być 
narzędziem politycznej gry, a już 
na pewno okazją do budowania 
monopolu PiS. Szczepionki zalega-
ją w magazynach, można szczepić 
dużo więcej osób i szybciej wyjść 
z pandemii, pomimo tego rząd blo-
kuje tworzenie samorządowych 
punktów szczepień. Czemu? Żeby 
wyłącznie sobie przypisać zwycię-
stwo nad pandemią. Kiedy by nie 
nastąpiło i ile osób do tego czasu 
by nie zachorowało lub nie umarło.

Pierwszy przykład z brzegu. Warsza-
wa zgłosiła gotowość uruchomienia 
13 punktów szczepień. Rząd zgodził 
się tylko na część z nich. W myśl prze-
rażającej zasady, którą można stre-
ścić tak: „szczepmy wolniej, ale sami, 
żeby pokazać bierność opozycyjnych 
samorządów”. Tymczasem te samo-
rządy są gotowe do wielkiej ofensywy 
szczepieniowej! Najlepiej tę sytuację 
skwitował Borys Budka mówiąc, że 
największą przeszkodą w szczepieniu 
Polaków jest rząd PiS. – Dzisiaj nie 
ma ważniejszej sprawy w Polsce jak 
szczepienie Polek i Polaków. Tymcza-
sem ponad dwa miliony szczepionek 

zalegają w magazynach. Nie chcecie 
szczepić w miejscach, które są przy-
gotowane do tego. Samorządowcy 
w wielu miejscach w Polsce zgłaszają 
gotowość, mają przygotowane punkty. 
Tymczasem Polska jest w ogonie Europy, 
jeśli chodzi o liczbę szczepień, liczbę 
testów. Jednocześnie znajdujemy się 
na niechlubnym podium, jeśli chodzi 
o liczbę zgonów. Proste pytanie do pana 
premiera Morawieckiego. Dlaczego 
nawet w tak istotnej kwestii gracie 

zdrowiem i życiem Polaków – mówił 
w Sejmie przewodniczący PO.       W 
zeszłym tygodniu PO wysłała jasny 
sygnał do rządu: wy zadbajcie o szcze-
pionki, my poprzez samorządy wyszcze-
pimy Polaków. Sytuacja jest bowiem 
dramatyczna. Pojawiają się doniesienia, 
że są jeszcze osoby z grupy 0, które 
nie zostały zaszczepione. Rząd już raz 
skłamał oświadczając, że zaszczepił 
wszystkich lekarzy, a do tej pory nie 
zaszczepił nawet wszystkich emerytów.

Jakie są negatywne skutki nauki zdalnej 
dla twojego dziecka?
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Wrocławski układ PiS

Czy Witold Bańka złamał 
ustawę antykorupcyjną?

Sytuacja w mediach po zamachu ze 
strony PiS z udziałem prezesa ZNP

Gdzie są pieniądze na Czyste 
Powietrze?!

Projekt ustawy odraczający 
wprowadzenie dodatkowego 
egzaminu ósmoklasistów

Zespół śledczy 
ws. Daniela Obajtka 

1.	 Główny zarzut: zbyt mały nacisk położony na refor-
my. Polska ma wykazać konkretnie, jakie reformy 
chce wprowadzić i jakie mają być tego efekty. 

2.	 Należy wyznaczyć konkretne wskaźniki, które 
Polska chce osiągnąć, np. w poprawie jakości 
powietrza. 

3.	 Należy wprowadzić poprawki do programu „Czy-
ste Powietrze”. W obecnej formie może nie być 
efektywny, a także spowodować wzrost rachunków 
za ogrzewanie.

4.	 Do KPO należy wpisać finansowanie transportu 
szynowego w miastach.

W tym tygodniu minął dokładnie rok od momentu, gdy 
handlarz bronią znajdujący się na czarnej liście ONZ 
podpisał umowę z Ministerstwem Zdrowia na dostawę 
nieistniejących respiratorów. Rząd najpierw ukrywał 
aferę, a potem zaczął ją wyjaśniać i wyjaśnia do tej chwili. 
Tymczasem na jaw wyszły nowe fakty. Władza poda-
rowała handlarzowi również 13 mln należnego VAT-u, 
bo Ministerstwo Zdrowia otrzymało od niego fakturę 
z zerowym VAT-em i nie zareagowało na to. Widać 
więc w praktyce jak PiS walczy z „dziurą” vatowską!

PiS w Sejmie wybrało na RPO swojego partyjnego kolegę, polityka, posła Bartłomieja Wróblewskiego. Tego 
samego, który stoi za wnioskiem do „TK” ws. aborcji eugenicznej, a więc de facto zgotował piekło kobie-
tom. W głosowaniu przepadł prof. Sławomir Patyra, niezależny prawnik, który był kandydatem KO i PSL, 
a także wskazany przez Lewicę Piotr Ikonowicz. Oznacza to, że PiS po raz kolejny próbuje przeforsować 
funkcjonariusza partyjnego, który ma obezwładnić z definicji niezależną instytucję. Wiele wskazuje na to, że 
na drodze destrukcji znów stanie Senat, gdzie opozycja ma większość.

Komisja Europejska krytykuje projekt KPO 
przygotowany przez PiS:
Oczywiście na razie nieoficjalnie, bo oficjalnie Komisja Europejska na tym etapie nie komentuje polskiego 
KPO, ale już wiadomo, że do projektu są zasadnicze zastrzeżenia:

Rocznica afery respiratorowej

Wróblewski znów wybrany przez PiS

Krzysztof Nowak  
Od początku pracy 
zawodowej związany z 
samorządem i problematyką 
oświatową. Obecnie 
prowadzi niepubliczne 
placówki oświatowe. 
Radny Województwa 
Małopolskiego.
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Marszałek Województwa 
Zachodniopomorskiego


